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O  f i  l i r j f ć a w R ^ c t y / a
P R E N U M E R A T O R Z Y  „A B C “ w y jeżd ża ją cy  na la to  k orzysta  i:. 

z praw a B E Z P Ł A T N E J ZM IANY nD REG U , o k tórej przed w y ja z­
dem n a leży  zaw iad om ić nasi. d z ia ł prenum eraty, W arszaw a, AJ. 
Jerozolim ska 3a, te l. 7 2 7 -3 3  w  god zin ach  8 —  1J oraz 309-33 w  go ­
dzinach  9 —  16,

Żydzi nie będą dostawcami
garnizonu-w Brześciu nlBugiem

Cech rzez.iicko  - w ęaiim arsK i w 
w B yd goszczy  otrzym ał l i s t  od 
w ład z w o jsk ow ych  z B rześc ia  nad  
B ugiem , z zap ytan iem , czy  k tóry  z 
nzezników  ch rześc ijan  ch c ia łb y  o- 
fcworzyć ja tk ę  w  tw ierd zy  brze 
s k i e j . ,

Jak  w iadom o d otych czas miądo

M a n ife s ta c ja  k u  n c l
J .E .  k s . b is k . S z l a g o w s k i e

Uroczystości akademickie w sali Tneoiogicum
W jo b o tę  o godz. 11 przed p o - . oyla s ię  w  sa li T h eolog icu m  przy  

łu d n iem  odbyła s ię  uroczybta ul. T ra u g u tta  1 u roczysta  akadc* 
M sza św .t od p raw ion a  przez rek- m ia, którą za g a ił p rezes C entral-
tora  k ościo ła  ak ad em ick iego , ks. 
D etk en sa  na  in ten cję  d ożyw otn ie­
go op iek u n a  m łod zieży  ak ad em ic­
k ie j , J . E . k s. b iskupa doktora  
A n to n ieg o  S zV g o w sk teg o . Po  
M szy św . k s. rekcor D etken3 w y­
g ło s ił  p o d n io s łe  p rzem ów ien ie , w  
którym  d zięk ow ał w  im ien in  m ło­
d zieży  ak ad em ick iej D osto jn em u  
S o len iza n to w i za jego  w ytężon ą  
p ra cę  na p o lu  akadem ickim  oraz  
o jcow sk ą  op iek ę w  stosu n k u  do 
p o lsk ie j m łod zieży  ak ad em ick iej. 

B ezp ośred n io  po lvlszy św , od-

Z d r o w i e  a r t r e t y k a m
p r z y w r a c a  k u ra c* a  w

B U S K l i - Z D R O J U
C e n y  k ą p ie l i  i  z a b ie g ó w  u m ia r-  

* k o w a n e

-

1 5 -le c ie  Ś lą s k a
D z iś  m ija  p ię tn a śc ie  la t  od 

w k roczen ia  w ojsk  po lsk ich  n a  t e ­
ren  G órnego Ś lą sk a . P rzed  15 la ­
ty  w ojska  p o lsk ie  w k roczy ły  pod  
w odzą gen . S zep ty ck ieg o  n a  z ie ­
m ie  ś lą sk ie , k tóre  przed  600 la ty  
b y ły  od erw an e oa  P o lsk i. Gen. 
S zep tyck i o trzym ał w ó w cza s z 
rąk  g ó rn ik a  ślą sk ieg o  potężn y  
w ien iec  stalow y-.

P ix ed  15 la ty  Ś lą sk  zrzu c ił z  
s ie b ie  zew n ętrzn e  sz a tę  n iem czyz  
n y . J e s t  d z iś  jed n ą  z  najb ard ziej  
p o lsk ich  d z ie ln ic . N atom iast pro­
b lem y gosp od arcze  n ie  zo sta ły  
rozw iązan e, an i n a w et n ie  rozpo  
cz ę to  rozw ią zy w a n ia  ty ch  próbie  
m ów .

I  to  Jest n a jw a żn ie jsze  z a la ­
n ie , jak* p rzed  n am i n a  Ś lą sk a  
s to i. T o bow iem  zap ew n i dop iero  
tr w a łą  łą c z n o ść  Ś ląsk a  z  m acie ­
rzą.

O H Y D A
W jed n ym  z  o sta tn ich  num erów

nego  K om .tetu  A kadem ickich  Siu  
bow ań  J a sn o g ó rsk ich , p. Jar, 
S zczęsny , w yraża jąc  J . E . ks. b i­
skupow i serd eczn e  życzen ia  z oka 
zji Jego  im ien in  .

W  im ien iu  B ra tn ich  IJv**ioey 
U n iw ersy te tu , P o litech n ik i i S, ' 
G. G W . p rzem aw ia ł prezes B r a l - . 
n iej P om ocy S G, G. W., p. S zcze­
c iń sk i, poczym  w im ien in  ak ad e­
m ików , Którzy ju z  ukończyli s tu ­
d ia  u n iw ersy teck ie  przem ów i! | 
adw . W ład ysław  Kcrnpfi. W  p rze­
m ów ien iu  sw ym  adw . K em pfi, b. 
p rezes B ra tn ie j P om ocy U . W  z 
czasów  k iedy  rektorem  U n iw ersy ­
te tu  b y l w ła śn ie  D osto jn y  S o len i­
zan t, p od k reślił w ie lk ą  m iło ść  ks. 
bisk upa S z la g o w sk ieg o , jak ą  ż y ­
w ił ao p o lsk iej m łod zieży  ak ad e­
m ick iej.

—  O kree ten  — m ów ił aa iej  
adw . K em pfi —  to  p oczątek  w a l­
ki p ew n ych  czynnn ików  z m ło­
dzieżą  p o lską . M łodzież p o lska  
zaw sze  w  sw ych  p oczyn an iach  i 
w  sw y ch  d ążen iach  ku w ielk im  i- 
deałom  zn a jd y w a ła  pom oc JE. ks 
biskupa S z la g o w sk ieg o . W  r o tu  
1934 jed y n ie  k s. b iskup S z la g o w ­
sk i s ta n ą ł w  obronie ty ch  akad e­
m ików , k ióray  zn a leź li s ię  za  d ru ­
tam i B erezy  K artu sk iej. «

N a k on iec J  E . ks. b iskup  S z la ­
gow sk i, d zięk u jąc  za  życzen ia , w y  
ra z ił "wą " n ad zie ję , że dalej* pol­
ska m iod zież akadem icka w sp ó ł­
p racow ać z N im  b ęd zie  tak , jak' 
to  czyn iła  dotych czas. K och acie  
m n ie  —  m ów ił kii. b iskup S z la ­
gow sk i —  bo m acie  serca  M acie  
serca  i p a trzy c ie  w m oje serce .

J e s te śc ie , droga m łodzieży, p o l­
ska , sz la c h e tn i, a  ty lk o  s z la c h e t­
ni zdobyć s ie  m ogą n a  w d z ięcz ­
n ość . N iecr.aj M aria, P atronka  
\v a « za , za w sze  m„ w a s w  sw o jej  
op iece

W  cza sie  u roczysto śc i przedsta  
w ic ie l u korporacji w ręczy ł D o­
stojnem u S o len iza n to w i z ło tą  od ­
znakę Związku P o lsk ich  K orpora- 
cyj. a kol. S zczęsn y  w iązar.kę róż.

A kadem ię zakończono koncer­
tem  S tu d en tów  P a ń stw o w eg o  Kon 
serw a to n u m  M uzycznego

(a . p .) .

w ołow e d u  w ojsk a  w B rześc iu  
d ostarcza li żydzi, p o sia d a ją cy  w  
tw ierd zy  cz tery  ja tk i. P on iew aż  
w ład ze w ojsk ow e p o ? U n o w iły  n ie  
roDić zakupów  u żydów  zn a la z ły  
s ię  l e z  dostawców-, gd yż  na m iej­
scu  n ie  było  rzeźn ik a  P olaka , 
któryby m ógł dostarczyć odpo­
w ied n ie  i lo ś ć ’ m ięsa .

D la  ew en tu a ln eg o  kandydata  
na d o sta w cę  lokal n a  < ja tk ę  w  
tw ierd zy  zosta łb y  w yn ajęty  za 
m in im aln ą  opłacą.

O ferta  w ład z  w ojsk ow ych  w y­
w o ła ła  w  sp o łeczeń stw ie  B yd go­
szczy  i B rześc ia  w ie ik ie  zadow o­
len ie  i radość, że arm ia  n ie s ie  po­
m oc w  w a lce  o u n arod ow ien ie  han  
dlu p o lsk iego .

O l b r z y m ;  p o z e r
w  K l o c k u

W dniu 17 b"i z nieustalonych przy 
czyn w m. Kłecku około Nieświeża 
wybuchł pożar, który ogarnął niemrt 
całe miasteczko. Pastwą pożaru padio 
około 150 domów mesikainych i oko­
ło 300 budynków gospodarczych.

Spaliły siy caie ulice: pankratowSKa 
Szoierska, Solańska, Zawalna i czę­
ściowo Rynek. Pożar strawił m in, 
dom, w  którym się miescu urząd pocz 
towv, budynek Chrześcijańskiego Ban 
ku Spółdzielczego, rptonęu. cer Kie w, 
synagoga, remiza strażacka i t  p.

dzieli na* od rozpoczęcia ciqgnienia I-ej klasy 
39 L. P. Szczęś.-we !osy jeszcze sprzedajemy.

A . W O L M S S C A
Centrala- W arszaw a, Nowy Św iat 19.
Oddziały w W arszawie, Wilnie 1 Krokowi®. Konic, P. K .O . 7 1 9 2

MATEL0 TY
m o d n az n o w t M A e A z J k o w s k i

Nowy ! św iat 58, 
Marszałkowska 109, 
Al. Jerozolimska 18, 
T a r g o w a  44,

w y u an ycli ju ż  po j tych , k tórzy  ig ra ją c  z 
M ola zn ajd u jem y n iety lk o  n ie  oczy szcza ją

ogn iem , 
s ię  ze

„R obotnika  
śm ierc i gen
n iże j pudana karyk atu rę truD a' sw ego  otoczen ia  żyd ow sk iego , a le  
zm a r łeg o  g en era ła  z sz jd liw y m  sw e zam iłow an ie  do żydów  doku- 
p o d o isem : „T en . k tóry  zrp ow ia- m en tu ją  n a  Każdym Kroku.

?. &3ue.'srtz i jego żydkowie
Z  z a  Kulis w ie lk le g  a jirze m y s tu

W arto w cza sie , gdy odżydzen ie | dów je s t  p. L andau , a  na k ierów - my D e ich se l sp oczyw a w rękach  
p rzem ysłu  sta je  s ię  z d n ia  a a  I niczyich stan ow isk ach  pp. Zakrzt- p. W asserberga . syn  a karczm a- 
d zień  coraz b ardziej z ro zu m ia łą ,w sk i, G raezyńsk i —  S p .ira jn , L i- ,r za  z O św ięc im ia , a  d oradcą  pra- 
h om eczn ością , zw rócić  u w agę na

d a ł, że  „ z n ie s ie  z p ow ierzch n i z ie  
m i B ilbao".

Zakłady p en etrow an e przez p- 
B au erertza , jak  koncern  MocJrze- 
jów  —  H an tk e w  S osn ow cu , —  
S te lla  w  C hrzanow ie oraz fab ryk a  
w yrobów  rta low ych  B racia  B au- 
erertz  w  M yszkow ie są  tego  w y ­
m ow nym  dow odem . N ie  dość było  
p B au erertzow i, że n aczeln ym  D y  
rektorem  M odrzejow sk ich  Zakla-

berm an i in n i. O sta tm o p Jerzy  
B auerertz u czy n ił sw ym  zau szn .-  
kiem  p. adw okata  E ib en seh utza , 
u su w a ją c  d o tych czasow ych  dorad­
ców  p raw n ych  za słu żon ych  i w y­
b itn ych  adw okatów  - P olaków .

D ow iad u jem y s ię  rów nież, że 
za in tereso w a n ia  fin a n so w e  p. 
B au erertza  zn a la z ły  w  o sta tn ich  
czasach  n ow e u jśc ie . Podobno za

w nym  jej je s t  sz c z ę ś liw ie  wykom - 
p lem en tow an y  z firm y  K obur w  
K atow icach  p. adw okat I ieber, 
których  m ożnaby p rzejąć  z dobro­
d z ie jstw em  in w en ta rza  oraz że 
pośredn ik iem  w  tym  g e sz e fc ie  
j e s t  n ow y maż za u fa n ia  —  p. 
E in b en sch iitr?

M ożliw e! P rzynajm niej n ie  trze  
baby daleko szu k ać now yeh ty -

m .erza  on nab yć p ow ażny p ak iet dów dla ob sad zen ia  k ie i ow riczych  
akcji fab ryk i lin  D e ich se l w  So- starte-— sk. 
sn ow cu . C zyżby za in tereso w a n ie  
P B au erertza  tą  tra n sa k cją  przy­
p isa ć  n a leża ło  tem u, że Zarząd f ir

fFeeitf^ifa wystawa
S t r a j k  b u d o w l a n y  w  P a r y ż u

PARYŻ, 19. 6. Z w iązk i zaw odo  
we robotn ików  b udow lan ych  p o ­
s ta n o w iły  bez żadnego w id oczn e  
g o  pow odu rozp ocząć stra jk  na  
w szy stk ich  budow ach  łą czn ie  z 

. Budo\<Wmi przeprow adzanym i na 
T en , k tó ry  ta p o w i d a ł, „zn iesie  p jacu  w ystaw ow ym .

B ilb a o  z p c  w ierzch u - ziem i"

Ś m ierć  fizyczn a  czek a każdego  
cz łow iek a , lecz tak i dokum ent roz­
k ładu m ora ln ego  m ógł p ow stać  
w śród  so cja lizm u  polsk iego  tylko  
pod w p ływ em  d u cha żyd ow sk iego . 
T e m etody w alk i z  przeciw n ik iem  
p ię tn u jem y  w  ch w ili, gd y  prasa  
d on osi, że  B ilb ao  w resz c ie  zn a jd u ­
je  s ię  w  ręku h iszp ań sk ich  w ojsk  
n arodow ych , d ow od zorych  tak  
n ied a w n o  je szcze  przez ś. p  gen . 
M ola.

P rzed sięb io rcy  b u dow lan i po­

s ta n o w ili zareagow ać  na ten  
stra jk , o ile  dojd zie  on do skutku  
zw oln ien iem  w szy stk ich  rob otn i­
ków . W k o łach  robotn ików  budo­
w la n y ch  o św ia d cza ją , że o  ile  
p rzed sięb iorcy  w y p e łn ią  sw oją  
groźbę, rob otn icy  rozpoczną oku­
p a cję  w azvstk ich  objektów  z n a j­
d u jących  s ię  w budow ie.

B o jk o t
s o p ^ c k l & j  j a s k i n i  g r y

1 " ^ tę p u ją c e p iy e d s is b io r s t i  ra: Za 
kl mlionow złotych przez Iekkomy.il i  ̂ „E lek tro  w  Ł azisk ach  Gór

GDYNIA, I9.6. W  związku z rozpo­
czynającym s;ę sezonem letniskowo- 
turystycznym na wybrzeżu ora- co­
raz liczniejszym przybywaniem kura­
cjuszów na. ulicach Gdyni lojawity 
s.ę afisze, nawołujące do bojkotowa­
nia Kasyna gry w Sopotach 1 określa­
jące graczy :a zdrajców sprawy poi-

R o z w i ą z a n i e
d w ó c h  k a r t e l i

1 O rzeczeniem  M in istra  P rzem y­
ślu 1 H and lu  rozw iązan e  z dniem  
21 b. m. jako gosp od arczo  szkod­
liw e i za g ra ża ją ce  in terp som  do­
bra p u b liczn ego  z pow odu utrzy- 
w ym ania cen na w ygórow anym  
poziom ie n a stęp u ją ce  dw a k arte­
le w p rzem yśle  ch em iczn ym :

1) K artel prod u cen tów  dw u­
chrom ianu  p otasu  i sody, u tw o­
rzony dn ia  20 lu teg o  r. b. przez  
n a stęp u ją ce  p rzed sięb io rstw a : S. 
A Z akłady C hem iczne w C zęsto­
ch ow ie, T ow . F ab ryk  P ortlan d  -  
C em entu „W ysoka" £  A., F anry- 
ka p rzetw orów  C h em czn y ch  
„R ędziny" S. A pod C zęstoch o­
w ą.

2 )  K artel produ centów  a la n u  
^chrom owego u tw orzony w  W ar­
sza w ie  dn ia  19 lu teg o  b. r  przez

złotych przez Iekkomy.il 
li J 8 '

— Mcmćy w  Gdańsku mają fundusze
nych obywateli polskich w  Sopotach

na gnębienie polskości szkolnictwa i 
robotników”.

nych , S A Z akłady C hem iczne w  
C zęstoch ow ie , F abryka C hem icz­
na K ad ysz, L ew in son  i Jakubo­
w icz  w  W arszaw ie.

R j f M l  

S I L  & C H E T N L

w swej u* o ty i sub­
telności dzięki gasło 
iowanlu najdelikat­
niejszych włókien 

morwowych

SĄ ZWIDK1

i m m i
J E D W A B N E a

t c  i e j  m o c  i  s ’ i b i e l n o ś ć ,  
i a k i c h  ż a d n e  i n n e  w ł ó ­
k n o  o s i a ą n a ć  n i e  m o ż e .

W i  ł A O z H E  »B#W O  STOSOW ANI# WŁÓKIEN M CI. W O  W YCH 
n o  W irtó S O  iW IIE K  Pa K Ł K O SO W Y c; *  -  LSTHZ , PAT K. 9034

K O L C « g g
na zebraniu w Związku Rze­
mieślników na Miodowej p 
Weber. Wobec tego p. Snop- 
czynski juz następnego dnia 
po rozprawie sięgnął po 17-iy 
mandat prezesa na zebrania 
przedstawicieli cechów chrze­
ścijańskich warszawskich. Są 
dnmy, że do dziś osiągnął już 
a może przekroczył liczbę 18 
stanowisk.

I o co się było sprzeczać?
(Zasf.).

POMNIK ZASŁUDZE
„Kurier Polski' głosi reli-

gię Lewiatnna:
Komunałem niemal jest puwiedze- 

nie, że w  Polsce deficyt poczytywany 
jest za zesługę, a dochód za zbrod­
nię.

Wyzwolenie się z pęt tegu pogM u  
jesl rzeczą palącą i konieczną. W 
kiaju tak biednym jak Polska, nie ma 
ważniejszegc proolemu społecznego 
od podniesienia poziomu zamożności.
Stąd łez w śiód różnych doniosłych 
funkcyi społecznych na jednym z naj- 
pierwSiych miejsc powinna się zna­
leźć funkcja przedsiębiorcy — pomna­
żanie dochodu. .

„Kurier Polski" stawia więc 
na piedestałr Lakże i wszyst­
kich wydrwigroszów Idąc za 
jego intencją proponujemy ko 
mandorię , Polonia Restituta" 
dla wszystkich tych, których 
dochod roczny przekroczył 
pół miliona złotych, o He po­
trafią wykazać, że dzięki od­
liczeniom na budowt i pre­
miom wywozowym zdotali 
nie zapłacić prepnajmniej po 
łowy przypadającego od nich 
podatku dochodowego. Temu, 
który wykaże, że najwięcej 
zarobił i najwięcej podatku 
odliczył, postuwi się na koszt 
państwowy pomnik za życia 
przed redakcją „Kuriera Pol­
skiego".

Gotowi jesteśmy uczestni­
czyć w Komitecie Konkurso­
wym, o ile przewodnictwo o- 
bejmie z urzędu i z serca re­
dakcja „Kuriera Polskiego".

PREZESURA

*1 apfwo&sfe KC’-= KT̂ RA L0TErRI1
Ś K  ii: S Z I E T Z A K - W S ł C t
cjach, a nie 18, jak twierdził N Q W Y w V V !A l ł 6 4 f R & T A 5

K i e r o w a n y  p r z e z  ż y d ó w
t a n k  Z a c h o d n i

uprawia wyzysk pracowników
Bank Zachodni S. A , kierowany 

przez pp. Kotwanda, Aschkenazego, 
Rap,-porta i t. p. oddawnŁ już j zw 
sądnie uchodzi ta bank najbardz.ej 
wyzyskujący swoich pracowników. 
Ostatnio hank fen znowu wsławił się  
na tvm polu.

Kiedy bowiem inne większe banki 
warszawskie, w większości swej 
zresztą również żydowskie, wykonały 
juz lojalnie punkt ostatniej umov'y 
zb' n-owei * ( racownikami. który prze 
widuje, że minimalna płaca, po reku 
pracy w Danku, m . wynosić 25» zł. 
miesięcznie, Bank Zachodni me tyłkc 
czeka z wyrównaniem głodowych 
pensyj większości swvch pra^owni- 
kć w do ostatecznego w umowie prze­
widzianego teriiiiiiu, t. j. do 1 lipca r. 
b., ale nadto, wbrew umowie, uza­
leżnia przyznanie podwyżki od wyni­
ku egzaminu.

Leży właśnie przed nami okólnik 
tego banku Nr. 46 z 11 maja r b., 
podpisany przez dyrektora personai- 
.tego. dr J Rapapnrta (notabene ży-

slabo muwiącego op poisku), a poda­
jący zarówno zakres egzaminu, jak i 
skład komisji „kwalifikacyjnej" z pp. 
dr. J. 'Rapaportem, Opalem, Rechn- 
cem i Pe^em na u e le .

Jeśli się zważy zakres egzaminu, 
dość obszerny, a w każdym razie 
znacznie przekraczający to, czego 
można i należy wymagać od pracow­
nika municypalnego, to cel te, egzami­
nacyjnej kombinacji stanie się zu­
pełnie jasny. Oto prawdopc dobnie 
większość zainteresowanych pracow­
ników Banku Zachodniego m<- będzie 
w stanie, mimo, iż Zw ązek Bankow­
ców urządził dla nich specjalne kur­
sy, zdać tak „pomyślanego" egzami­
nu, a wtedy niewątpliw e pp. Rot- 
wand, Ascnkenazy i Rapa port rw o1- 
nią ich, by przyjąć nowych prakty­
kantów.

Dziwić się tylko rależy, ie  Zv !,zek  
Bankowców nie umie zmusić żydow­
skich bankierów z ulicy Fredry 00 
zrezygnowania z tego sposobu Obcho­

du węgierskiego czy rumuńskiego, b. djenia umowy zbiorowej.


